
Łzy, Na parapecie
stoję sobie w oknie ,na parapecie
i myślę ,że nic nie wiecie o moim świecie
dobrze mi tu dobrze
sto metrów nad ziemią
a wasze błagania
niczego nie zmienią

skocze w końcu mówię wam
życie dalej będzie trwać
dzisiaj właśnie jest mój czas
bedę gwiazdą w internecie
nagrywajcie jeśli chcecie
i nie róbcie z tego dram
nie dostałam od was nic
nie zmuszajcie mnie by żyć

lecę a wokół cisza
kilka fragmentów z życia
może tam jest coś więcej
kto wie
lecę, spokojnie oddycham
kilka fragmentów z życia
wszystko jest takie dziwne
jak film

przyjechali już strażacy, słychać syreny
rozłożyli materace nic to nie zmieni
nie naprawią moich błędów nie cofną czasu
złamanego życia, nie naprawią dzisiaj

skocze w końcu mówię wam
życie dalej będzie trwać
dzisiaj właśnie jest mój czas
będę gwiazdą w internecie
nagrywajcie jeśli chcecie
i nie róbcie z tego dram
nie dostałam od was nic
nie zmuszajcie mnie by żyć

lece
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